
Ceni nnmera pojedyńczego 10 groszy.
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PrSArinłfitfi* wyn08ł na nliesląe styczeń w ek* 
* lavUJIasla* spedycji 1 złoty z odnoszeniem 

przez pocztę 20 groszy więcej. U wypadkach nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dop’ata —
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C zas pom yśleć o napraw ie.
O gólna drożyzna i trudne w arunki ekonom i­

czne w ytw orzyły w kraju łatw o  zrozum iałe roz­
goryczenie i zniechęcenie. W  środow iskach  m iej*  
skich, gdzie niedostatek od  daw na już zaznaczył 
sw oje panow anie, gnębiąc w szystkie bez m ała  
w arstwy ludności, całą w inę za  drożyznę produ ­
któw spożyw czych składa się na producentów  
rolnych. R olników nazyw a  się paskarzam i i za­
zdrości im się dostatków , jakie rzekom o zdoby ­
w ają kosztem  m iejskiej ludności. Zarzuty te są  
jednak niesłuszne, gdyż położenie rolnictw a, 
zw łaszcza w łościańskiego jest niew ątpliw ie, kry ­
tyczne Zw racano niejednokrotnie uw agę na  
niew spólm iernośó cen za artykuły rolne, jakie  
otrzym ują producenci z cenam i, jakie płacić  m u­
szą ci ostatni za przedm ioty codziennego zapo ­
trzebow ania i tow ary przem ysłow e, m aszyny  
i narzędzia  rolnicze, oraz środki produkcji rolnej. 
Trudne położenie  rolnictw a zaw sze jeszcze istnie­
je, jeśli się zw aży, że pośrednik i łańcuch cały  
spekulantów  obniża ceny na w si, podw yższając  
je w m ieście; stan obecny jest groźny zarów no  
dla konsum enta jak i producenta.

N asza polityką rolna i ekonom iczna w ogóle 
nie doceniała tej niezm iernie w ażnej roli, jaką  
odgryw a w życiu ekonom icznem i państw ow em  
zasobna klasa w łościańska, stanow iąca najlepsze­
go odbiorcę na tow ary przem ysłowe rodzim ej 
produkcji.

C ały obecny kryzys gospodarczy m a sw e 
podłoże w zm niejszeniu zbytu w ew nętrznego, o  
którym  rozstrzyga jednakże  ludność w łościańska  
w kraju jak nasz przeważnie rolniczym .

Tylko głód zmusi Gdańsk do uległości
Mowa marsz. Trąmpczyńskiego.

W arszaw a. W  dyskusji, która się odbyła w  
senackiej kom isji spraw zagranicznych w  spra­
w ie zatargu z G dańskiem , m arszałek Senatu, 
Trąm pczyński, w ygłosił przem ów ienie, w  którem  
na w stępie zastrzegł się przeciwko opinji, jako ­
by był zaciętym  w rogiem  G dańska. W praw dzie 
nie robił on sobie iluzji co do polityki G dańska, 
ale nigdy nie kierował się w polityce uczuciem  
nienaw iści. Polska nie była w stanie w yrw ać  
kłów jadow itych G dańskow i. Pozostaje zatem  
tresura głodzeniem , ażeby ludność  G dańska  przy­
szła nareszcie do przekonania, że niem a co ro ­
bić, gdy Polska przestanie  G dańsk żyw ić.

To jest punkt, co do którego nikt nie m a  
praw a, ani m ożności daw ania przepisów  Polsce. 
M usi ustać szm ugiel tow arów z G dańska do  Pol­
ski, jak papierosów i w ódek. Jest publiczną  
tajem nicą, że eksporterzy gdańscy drogą łapó­
w ek opłacają tylko drobną część ceł.

Pozatem G dańsk w yzyskuje Polskę w  nie­
słychany sposób legalnie na m ocy  art. 206 um o­
w y w arszaw skiej. W edle tego artykułu przy |

Pożyczka amerykańska dla Polski.
D ow iadujem y się ze źródeł pryw atnych, źe I sposób kosztow ać nas będzie ta transakcja za- 

spraw a w ielkiej pożyczki am erykańskiej posu- i ledwie 4 proc, 
nęla się w  dniu w torkow ym znacznie naprzód.

W arunki tej olbrzym iej transakcji  przedsta­
w iają się w ogólnych zarysach następująco :

Polska otrzym a od konsorcjum kapitalistów  
z za O ceanu pożyczkę w w ysokości około 100  
m iljonów dolarów , czyli pól m iljarda złotych  
na 8 proc.

Pożyczkę tę zastawimy w jednem z państw 
zaprzyjaźnionych na warunkach i W te©

Stąd polityka ekonom iczna i rolna m usi u  
nas specjalnie pośw ięcić uw agę gospodarstw u  
w łościańskiem u.

M usim y niestety przyznać, że nasza w iedza 
o  statystyce  i  dynam ice  gospodarstw a  w łościańskie­
go i potrzebach ludności w łościańskiej jest m i­
nim alną i źe nie czyni się niczego, by w iedzę 
tę pogłębić uzupełnić i zastosow ać do w ym agań  
życia praktycznego.

N iestety brak było  dotąd  instytucji, któraby  
te badania skupiła i skoncentrow ała, zw racając  
je ku zagadnieniom  bieżącym  naszej polityki e- 
konom icznej. I dlatego stało się dobrze, iż w  
kom isji budżetow ej nad budżetem rolniczym  
w yw iązała się ożyw iona dyskusja, pośw ięcona  
poparciu rolnictwa drobnego. W  rezultacie nie- 
tylko podw yższono pozycje budżetow e na po­
parcie hodow li drobnow łościańskiej, lecz przyję­
to przychylnie ze strony w szystkich stronnictw  
w niosek posła M alinow skiego w sprawie utw o­
rzenia Instytutu ekonom iki w łościańskiej. M a 
to być instytucja naukow a na w zór takichże  
placów ek zagranicznych, których celem byłoby  
badanie kw estji w łościańskiej, bezstronna ocena 
projektów  rolnych i w spółdziałanie w inicjaty ­
w ie ustawodaw czej, akcja w ydaw nicza itd .

M oże w  żadnej innej dziedzinie  życia  gospo­
darczego nie popełnia się tyle błędów z braku  
badań  nad gospodarką w łościańską i w arunka­
m i życia ludności drobnorolnej, ile w łaśnie w  
zakresie polityki rolnej.

Teraz jednak spodziew ać się należy, że zaj 
dzie zw rot ku lepszem u.

podziale ogólnych ceł, każdy G dańszczanin liczy  
się za 6 Polaków , kiedy w rzeczyw istości N ie­
m iec jest znacznie oszczędniejszy od Polaka i 
inniej konsum uje tow arów luksusow ych, aniżeli 
Polska. W  tym  roku G dańsk zaopatrzył się w  
zagraniczne tow ary po 5-letniej blokadzie. Tym ­
czasem Polska w roku 1919 i 1920 dla braku  
dobrej w aluty m iała bardzo m ałą konsum cję, 
ale dziś sytuacja zupełnie się zm ieniła. Liga  
N arodów na żądanie Polski w inna się zgodzić  
na inny klucz podziału. A kcja rządu nie w y­
starczy, m usi przyjść z pom ocą i społeczeństw o. 
M usim y działać w tym  fsensie, ażeby ludności 
gdańskiej, która na każdym  kroku okazuje nam  
dużo nienawiści, odciąć soki żyw otne, tj. za­
robki.

Alarmy prasy niemieckiej.

B erlin. Tutejsze poselstw o polskie oświad ­

cza, że rozszerzane w dziennikach niem ieckich  

pogłoski o rzekom ej! koncentracji w ojsk pol­

skich w zw iązku z konfliktem gdańskim po­

zbawione są w szelkiej podstaw y.

N a podstaw ie uzyskanej i ulokow anej w  ten  

sposób pożyczki będzie skarb m iał m ożność w y­

puścić na rynek pieniężny pól m iljarda złotych 

w banknotach. Sum a ta zostanie zużytkow ana  

na kredyty  dla rolnictw a, przem ysłu i na inne  

niezbędne, a ow ocne konieczności państw ow e.

Tą drogą zdobędziem y m ożność przeprow a­

dzenia racjonalnej gospodarki państw ow ej na  

SM W ZI »fealę r zaspokoim y głód gotów ki na ryn- . 

ku w ew nętrznym , a nietylko nie zachw iejem y  

podstaw am i złotego, lecz w ręcz przeciw nie  

w zm ocnim y je jeszcze bardziej.

R ealizacja pożyczki nastąpić m a w czasie 
najbliższym .

Sposób przeprow adzenia tej operacji kredy ­

tow ej, oraz jej w arunki w skazują na pow agę, 

jaką cieszy się celow a polityka m inisterstwa  

skarbu za granicą. Jest ta operacja rów nocze­

śnie w ielkim  tryum fem prem jera G rabskiego.

Niemcy zgodzili się na zajęcife Kłajpedy 
Jaka stąd nauka dla Polski.

K łajpeda. O pozycyjni politycy litew scy  

Sm etona, K rew o i M ickiew icz  odw iedzili w  tych  

dniach K łajpedę i w ygłosili tam  kilka odczytów  

politycznych na tem at stosunku K łajpedy do  

Litw y. Sm etona zaznaczył, źe rząd litew ski 

za w iele przyrzekł K łajpedzie, lecz nic za to nie  

otrzym ał, zaś M ickiew icz przyznał otw arcie, że 

okupacja K łajpedy była daw no już przez Litw ę  

przygotow ywaną  i została dokonaną  w  porozum ie­

niu z N iem cam i, gdyż N iem cy w oleli, by K łaj­

pedę opanow ali Litw ini, niż przy pom ocy  Fran­

cji Polacy. G dyby część ludności kłajpedzkiej 

podjęła w ów czas obronę, to nie doszłoby do za­
jęcia K łajpedy.

Armja „państwa gdańskiego®

Jest gotowa — Przyjmie Polaków kulami.
G dańsk. —  W ostatnich czasach tajne or­

ganizacje niem ieckie na  terenie G dańskim  i Prus  

W schodnich czynią w ielkie przygotow ania w oj­

skow e.^ R ów nocześnie prasa berlińska zaczęła 

donosić dla odw rócenia uw agi, że ^Polska przy ­

gotow uje w ojska do zajęcia G dańska/ Jeden z  

przyw ódców  organizacyj niem ieckich  w yraził się :

— N iech Polacy spróbują przybyć z w oj­

skiem do G dańska 1 Przyjm iem y ich ogniem ka­

rabinów  m aszynow ych !

Niemcy krzyczą 
Echa noty aljanckiej.

B erlin. N a hasło dane przez rząd prasa  

podnosi gw ałt z pow odu noty aljanckiej o K o- 

lónji. A ljanci zaznaczyli, źe żadnej dyskusji w  

tej spraw ie nie przyjm ują i zapowiadają w yka­

zanie szczegółow e, w czem N iem cy nie dotrzy ­

m ały Traktatu. O dnośne ustępy w yw ołują w  

dziennikach um iejętnie obliczone ataki furji. 

„B eri. Tageblatt- pisze o „w yniosłym tonie* i o  

„pouczaniu N iem iec co to jest artykuł 429 Tra­

ktatu," „B eri. B oersen K urjer* nazyw a notę „no­

tą w ybiegów:* „K reuzzeitung*  skarży  się, że Tra­

ktat „jest przekręcony, jeżeli idzie o m iejsca, w  

których przem aw ia na korzyść N iem iec.* „V or- 

w arts“uw ażaza  konieczne„dziw ićsięi  zdum iew ać.*

Berlin. — R ząd berliński w ysłały ub. 

w torek odpow iedź na  notę aljancką. B ędzie ona  

w ręczona am basadorom , którzy w ręczyli note  

aljantów  w B erlinie.

Urodziny Kaisera
.Heill* — Wielka demonstracja prasowa 

w Berlinie.
B erlin. “  D zień urodzin eks-cesarza W il­

helm a dał prasie  nacjonalistycznej ’okazję do  w iel­

kiej dem onstracji za cesarstw em  a przeciw re­

publice. „K reuzzeitung* w  em fatyczym  artyku, 

le zapow iada, że N iem cy nie  spoczną, póki sztan ­

dar cesarski znów nad pańsitw em  nie pow ieje  

„D eutsche Zeitung* w prost w  ta „przybyw ające  

go cesarza* okrzykiem  : „H eil !*

, Pomorze i Targi gdańskie.

Uchwały kupców pomoskich.
Toruń. Przyłączając  się do akcji pupiectw a  

polskiego przeciw Targom



s tw o  k u p c ó w  p o m o r s k ic h  u c h  w a li ło : 1 ) n ie  w y ­

s y ła ć  e k s p o n a tó w  n a  t a r g i g d a ń s k ie . 2 ) k u p c y  

i p r z e m y s ło w c y p o m o rs c y w s tr z y m u ją s ię  o d  

z w ie d z a n ia t a r g ó w  g d a ń s k ic h , a  n a w e t o d  w y ­

j a z d u w  ty m  o k r e s ie  d o  G d a ń s k a . N a s tę p n ie  

u c h w a lo n o , a b y  k u p c y  p o m o r s c y  o d  im p o r te r ó w  

i e k s p o r te ró w  g d a ń s k ic h  ż ą d a li u ż y w a n ia  j ę z y ­

k a  p o ls k ie g o  w  s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h ,S o r a z  a b y

do dawnych świąt
D o n o s il iś m y ju ż , ż e  R a d a  m in is t r ó w  z a s ta ­

n o w i s ię j e s z c z e  r a z  n a d  k w e s tją p r z y w ró c e n ia  

ty c h  ś w ią t , k tó r e  r o z p o r z ą d z e n ie m  p r e z . W o jc ie ­

c h o w s k ie g o  z o s ta ły  j a k o  t a k ie  w y k r e ś lo n e z k a ­

l e n d a r z a .

O tó ż  R a d a  m in is t r ó w  u c h w a l i ła  p r z y w r ó c ić  

p o n ie d z ia łe k W ie lk a n o c n y  i Z ie lo n y c h ś w ią t i  

d r u g ie  ś w ię to B o ż e g o N a r o d z e n ia . W  t e n  s p o ­

s ó b  d o  1 0  d n i ś w ią te c z n y c h  p r z y b y w a ją  j e s z c z e  

t r z y  d a ls z e .

P y ta n ie , c z e m u n ie z o s ta ło p r z y w r ó c o n e  

ś w ię tS  M a tk i B o s k ie j G r o m n ic z n e j , k tó r e  m o ż n a

Sensacyjne aresztowania lwowskie i oo było ich powodem.

L w ó w . A r e s z to w a n ie  s z e r e g u  o s ó b  w  z w ią z k u  

z e  z a m a c h e m  n a p r e z y d e n ta  W o jc ie c h o w s k ie g o  

p o le g a  n a  z r o b io n  e m  p r z e z  p o l ic ję  O d k r y c iu , ż e  

z a w ią z a ł s ię  tu  f o r m a ln y  t r u s t , c e le m  o d s u n ię c ia  

w s z e lk ic h  p o d e j r z e ń  z a m a c h u  o d a r e s z to w a n e g o  

S te ig e r a . T r u s to w c y ( in ż . K o r n h a b e r , d r u k a r z  

J a g e r , f o to g r a f M iia tz  i in n i) d y s p o n o w a l i t a k  

w ie lk im i k a p i ta ła m i, ż e  n . p . M y k ie ty n o w i o f ia -

C h ę ć  o d w r ó c e n ia  t r a n z y tu  p r z e z  P o ls k ę
R z ą d  p o w in ie n  d a ć  n a  to  b a c z n ą  u w a g ę .

K r ó le w ie c . W  K r ó le w c u  to c z ą  s ię  o d  p e w ­

n e g o  c z a s u  p o m ię d z y k o m is ją t a ry f o w ą k o le i  

n ie m ie c k ic h  a  p r z e d s ta w ic ie la m i z a r z ą d ó w  k o le ­

jo w y c h  E s to n ji , Ł o tw y , L i tw y  i R o s ji r o k o w a ­

n ia  w  s p r a w ie  z a w a r c ia  u k ła d u , m a ją c e g o  n a  c e ­

lu  w p r o w a d z e n ie  u ła tw ie ń k o m u n ik a c y jn y c h  w

Dzień wstrzemięźliwości i ofiary 1. 2. 1925 r
O to c z e n i w r o g a m i z e w n ę tr z n y m i, w a lc z ą c  

z  w ie lu  t r u d n o ś c ia m i w e w n ą tr z  k r a ju , r o z u m ie ­

m y  c o r a z  l e p ie j , i ż  p o t rz e b a  n a m  k o n ie c z n ie o -  

s z c z ę d n o ś c i, p r a c o w i to ś c i i t r z e ź w o ś c i , j e ś l i  c h c e -  

m y  z a c h o w a ć  n ie p o d le g ło ś ć  n a s z ą  g o s p o d a rc z ą i  

p o l i ty c z n ą . T r z e ź w o ś ć  n a r o d u  p o w ię k s z y j e g o  

p r a c o w ito ś ć  i o s z c z ę d n o ś ć , w z m o c n i s i ły f iz y ­

c z n e  i u m y s ło w e o b y w a te l i , w z b u d z i k u n a m  

z a u f a n ie  i p o w a ż a n ie  z a g r a n ic y , s ło w e m  t r z e ź ­

w o ś ć  —  to  s k a r b  n ie ty lk o  d la  j e d n o s tk i i r o d z i­

n y , a le  p r z e d e w s z y s tk ie m  t r w a ły  i c e n n y k a p i ­

t a ł n a r o d o w y , ty m c z a s e m  o b e c n ie  z ło a lk o h o ­

l i z m u  p a n o s z y  s ię  n a  d o b r e  w  P o ls c e  z m a r t  w y c h  

w s ta łe j i to  w e  w s z y s tk ic h  n ie o m a l s ta n a c h  i  z a ­

w o d a c h . B a r d z o  w ie lu  w  P o ls c e  p o lu b i ło k ie li ­

s z e k  i s tą d  l e k c e w a ż y  d o n io s ło ś ć w a lk i z a lk o -

d o  w y  w y r z e c  s ię w  d n iu  1 . 2 . 2 5 . w y d a tk ó w k a c  j a c k  m ie js k ic h  k ie li s z k i l i c z y . A  l i c z y  j e c o -

N A S Z  F E Ł J E T O N .

Ploteczki wąbrzeskie.
S a m o w o ln e w y w c z a s y . —  O b lę ż e n ie  r a tu s z a .
—  T w a rd e  k a m ie n ie . —  K u c h n ia  n a  w y p a s .
—  N a d u ż y c ia . —  B e z b r a k u m ie s z k a ń . — - 

G ó r ą  s ik w y .
W ą b r z e ź n o , 3 0  s ty c z n ia  2 5  r .

P o  m o z o ln e j p r a c y  w y w c z a s  w  s p o k o ju  p r z y  
c z y n ią  s ię  d o o d r o d z e n ia  u t r a c o n y c h s i ł . R o z

©

N ie c h  b ę d z ie  p o c h w a lo n y  

J e z u s  C h r y s tu s !

W  ty m  ty g o d n iu  n ik t d o  

m n ie  n ie  p is a ł , a n i O n u f r y ,  

a n i K a la s a n ty , a n i p a n n a  

I x y k o w n a , c h o ć b y m r a d  

c h c ia ł s ię  d o w ie d z ie ć  o  c z e m  

in n e m  i n ie  k o n te n to w a ć  s ię  

t e r n , c o p r z e z m o je o k u ­

l a r y  w 3 'p a tr z y łe m . N ie  m o ­

g ą c  j e s z c z e  p o  m o je j c h o r o b ie r y c h ty c z n ie  b ie ­
g a ć , m a ło  c o ty m  r a z e m  w ie m  i p r z y jd z ie  m i  

z a k o ń c z y ć  d z is ie j s z ą g a w ę d ę t a k , j a k ie m  j ą  z a ­

c z ą ł . G d y m  k o ło m a łe g o d w o r c a s z ty g a ł, s p o ­

tk a łe m  W o jc ie c h a B r d ę k a ls k ie g o , c o  to  m u  s ię  

j a k o ś  d o b r z e  w ie d z ie , b o  to  c h ło p  d o  k a ż d e j r o ­

b o ty  i  n ic z e g o  s ię  n ie  p o w s ty d z i , a  t e n  z a p r o s i ł  

m n ie  n a  b u te lk ę  p iw a . N ie  o d m ó w iłe m , b o m  p i ­

w a  o d  n ie p a m ię tn y c h c z a s ó w  n ie  p i l , w ię c  c h ę ­

tn ie w s tą p i łe m  w  p o b l iż u , a  g d y u c h w y c i łe m  

p a l ic a m i p o s ta w io n ą  n a s tó ł b u te lk ę , to  m y ś la -  

ł e m  n a  r a z , ż e  ju ż n ig d y s ię  o d  n ie j n ie  o d le ­

p ię . B u te lk a t a  b y ła  c a lu s ie ń k a t a k ie m ś  c z e m ś  
o b le p io n a , ż e ju ż w c a le  n ie m ia ła w y g lą d u n a  

s z k ło , j e n o  n a  k o łe k  o m o r s z a ły ,  w y ję ty  c o  d o p ie -  

r p  z  m o k r e g o g n o jn ik a . S p o jr z a łe m  w te d y  n ą

t r a n s a k c je  f in a n s o w e z a ła tw ia n e b y ły  p r z e z  p o i - i d łu ż c a łe g o  k r a ju , W y w c z a s u s p r a g n io n e  n o g i  

s k ą  P . O . K . F ir m y  s p e d y c y jn e  g d a ń s k ie  b ę d ą i n io s ą c a ły  k o r p u s w y w c z a s u  g ło d n e g o  b e ż r o b o -  

o t r z y m y w a ły  z le c e n ia  k u p c ó w  p o m o r s k ic h  ty lk o tn e g o n a w y w c z a s d o k o r y ta r z a i n a  s to p n ie  

o ty le , o i l e z a tr u d n ia ją  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h , s c h o d ó w  m ie js c o w e g o r a tu s z a  g d z ie  p o  k i lk u g o -  

P o z a te m  k u p c y  p o z n a ń s c y  z w r ó c i l i s ię  d o  r z ą d u d z in n y c h  c o d z ie n n y c h  d e b a ta c h  i p o  w y k u r z e n iu , 

c e n t ra ln e g o  w  W a r s z a w ie , a b y  n ie  u d z ie lo n o  f a - n ie z l ic z o n y c h  i lo ś c i c y g a r  i p a p ie r o s ó w  n a jp r z e j -  

b r y c e w a g o n ó w  i s to c z n i g d a ń s k ie j z a m ó w ie ń d n ie js z e g o  g a tu n k u  o  g o d z in ie  d w u n a s te j m in u t  

d o p ó k i n ie  b ę d ą  z a t ru d n ia ły  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h . | c z te r d z ie ś c i i o s ie m  p o  k i lk a g o d z in n y m  w y p o ­

c z y n k u  o p u s z c z a ją  g o ś c in n y  p r z y tu łe k  M a g is t r a ­

tu . O  t e j to  g o d z in ie , n ie w c z e ś n ie j i n ie  p ó ­

ź n ie j , c o d z ie n n e  o b lę ż e n ie  r a tu s z a  k o ń c z y  s ię .

. . . i P o  n a d m ia r z e w y k o r z y s ta n e g o w y w c z a s u
w y k r e ś l ić  z  k a le n d a r z a , a le  m e  z  s e r c  w ie r n y c h n ie  d z iw  z a te m >  ź e p r z y d r o g a c h  p o w ia to w y c h  

d z ie c i k o ś c io ła .  l e ż ą c e  n a  p o t łu c z e n ie  c z e k a ją c e  k a m ie n ie  s ta ły  s ię

tw a rd e  j a k  g ła z i ż e d o t łu c z e n ia  ty c h  g ła z ó w  
Dnia 2-go lutego i 25 marca nie będzie t r z a  s p r o w a d z a ć  m n ie j w y  w c z a s o w a n y c h  b e z r o b o -  

święta. tn y c h  z p o w ia tu b r c d n ic k ie g o i to r u ń s k ie g o .
N a s z e g o  w y  w c z a s o w a n e g o  n ie  n ę c i , a n i g o d z iw y  

W o b e c  l ic z n y c h  z a p y ta ń  M in . W y z n a ń R e - z a r o b e k , a n i t e ż d o s ta te c z n e  b e z p ła tn e , u r z ę d o -  

l ig . i O ś w . P u b l . w y ja ś n ie n ia , ż e w  d n ia c h  2  lu -  w e  o c ,z y c h r o n ią c e o k u la r y , b o  p o n ę tn ie js z e m
t e g o  i 2 5  m a r c a  o d b y w a ć  s ię w in n a n o r m a ln a z a t r u d n ie n ie m  j e s t o b lę ż e n ie r a tu s z a  i p r z y te m  

, , J , .  . .  w ię c e j u r o z m a ic o n e . B o  c z y z g o d z i s ię w  s z e ś ć
n a u k a  e z k o ln a  o r a z  p r a c a  w  b iu r a c h  in s p e k to r a - ja | p 0  u k o ń c z e n iu  w o jn y  t r u d n ić  s ie b ie  t a k  n u ­

tu  i p o d le g ły c h  u r z ę d ó w .  | d z ą c ą  i c z a s z a b ie r a ją c ą p r a c ą , j a k ą  j e s t t łu ­

c z e n ie  k a m ie n i .

N a c ó ż z d a  s ię t e ż o p u s z c z e n ie g o to w y c h  

b r u k ó w  m ie js k ic h  i w y le g iw a n ie  n a  s z o s ie  p r z y  
r o w a li a ż  5 0 0 0  d o i . z a  to , a b y  f a ł s z y w ie  w  s ą d z ie  I s to s ie n ie o k r z e s a n y c h i z im n y c h  k a m ie n i , g d y  

z e z n a ł i w s k a z a ł n a  P a ń e z y s z y n a  j a k o  n a  s p r a - k u n o l!“ l a  M 0 ’ 8  d u ż o  w y  w c z a s o w y c h  c ie p łą  s tr a -  

w c ę z a m a c h u . G łó w n y m  a r a n ż e n e m  t e j s z a jk i y ? . k a r m i . S tr a w a  c ie p ła , b e z p ła tn a , p o ż y w n a  

b y ł w ła ś c ic ie l p r y w a tn e g o b iu r a  'd e d e k ty w ó w \  i lo ś c io w o s u ta , w ię c e j j e s t w a r ta , j a k ty g o -  
D w o r n ic k i . Z o s ta n ą o n i o s k a r ż e n i o  w p r o w a - H “ ^ w k .a u r o b io n a p r z y  n o s z e n iu  n a o c z a c h  

d z e n ie  w  b łą d  w ła d z y , o  o s z c z e r s tw a  i o  n a m a - o k “ ,a .r 6 w ’ a u to m o b il is to w  p o d c z a s t łu c z e n ia k a -  

w ia n ie  d o  f a łs z y w y c h  z e z n a ń .  A  2 r e s z t« > . d u z o . s ‘ r a ^ y k “ h a la
1 d o s ta r c z a , c z e m u z  b y  m e  m o ż n a n a s y c ić t a k ż e  

p r o s ią tk a  w  c h le w ie . P r z e c ie ż  n a  to  j e s t  k u c h n ia  
lu d o w a , k u c h n ią  n a  w y p a s .

Ż e  n a d u ż y c ia  j e d n o s te k  p r z e z  n ie u p r a w n io ­

n e  p o b ie r a n ie  s t r a w y  i n is z c z e n ie j e j s z k o d z ą ,  
r u c h u  to w a r o w y m  i  o s o b o w y m . W  s p r a w ie  k o - I o ? ó lo w i r z e c z y w iś c ie w s p a r c ia  p r o t r z e b u ją c e g o , 

m u n ik a c j i o s o b o w e j i b a g a ż o w e j z a w a r to  ju ż  u -  to b e z w s ty d n e g o  i b e z h to s c io w e g o

m ó w ę , p r z e w id u ją c ą  z n a c z n e  u ła tw ie n ia . D o ty - , .o c k u ’ g o to w e g o  i s c  p o  s t r a w ę p o t r u p a c h  

c z ą c a u m o w a w e jd z ie  w  ż y c ie w  n a jb liż s z y m “ d z i r z e c Ę y w iś c ie  g ło d n y c h . N ie  p r a g n ę  j e d n a k  
2 i j a b y  p o w y ż s z e  s ło w a  s tę p ie  m ia ły  l i to ś c iw e  s e r c a

' s z a n o w n y c h  o f ia r o d a w c ó w , p o d t r z y m u ją c y c h  b y t  

k u c h n i lu d o w e j . .W ie r z y m y w  s ta r a n ia  z a r z ą d ­

c ó w  k u c h n i lu d o w e j , b y  a n i  l i t r  s t r a w y  n ie  s p o ż y ­

ły  ż o łą d k i n ie u p ra w n io n y c h .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . । K w e s tja b r a k u  m ie s z k a ń w  n a s z y m  g r o -  
h o l iz m e m , a  c o n a jm n ie j z a jm u je  s ta n o w is k o  b ie d z ie  z d a je  s ię , ź e  ju ż j e s t r o z w ią z a n a . Z a le ż y  

r n e  i o b o ję tn e . W  t a K ic h  o k o l ic z n o ś c ia c h t e r n o n a  j e s z c z e  ty lk o  o d r a jc o w a n ia n a s z y c h p p .  
b a r d z ie j u w y d a tn ia  s ię  w a ż n o ś ć  j e d y n e j w  P o l- r a jc ó w  m ia s ta , k tó r y c h  tu ta j z n a c h o d z im y n a  

s e e  i  c e n tr a l i p r z e c iw a lk o h o lo w e j w  P o z n a n iu , k a ż d y m  n ie m a l k r o k u . N a le ż y  ty lk o  r u s z y ć  r o -  

D z ia ła ln o ś ć j e j j e s t n ie s te ty  k r ę p o w a n a  b r a k ie m z u m e m , a  f a b r y k ę  k a p e lu s z y , o i l e  n ie n a d a je  

f u n d u s z ó w .^ T e m u  m o ż e  i p o w in n o  z a r a d z ić  c a s ię  n a  k o ś c ió ł n a r o d o w y , m o ż n a p r z e r o b ić n a  

ł e  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie . ? W  ty m  c e lu  ^ u r z ą d z a - m ie s z k a n ia . D a w n ie js z ą  f a b r y k ę  „ F e n ik s * m o -  

m y  d o r o c z n y  „ D z ie ń  w s tr z e m ię ź l iw o ś c i i o f ia r y * g ą  m ą d r e  g ło w y p r z e r o b ić t a k ż e  n a u b ik a c je  

w  n ie d z ie lę  1 - g o lu te g o 1 9 2 5 r o k u . R o d a c y ! m ie s z k a ln e , a  z  in n ą  f a b r y k ą  p o ło ż o n ą  n ie d a le -  

N ie s k ą p c ie g r o s z a n a w a lk ę  z p i ja ń s tw e m  ! k o , m o ż n a b y  p o s tą p ić  t a k s a m o , g d y ż  d u d n i p u -  
N ie c h a j k a ż d y  u w a ż a  s o b ie  z a  o b o w ią z e k n a r o - | s ik a m i w te d y , g d y  j e j w ła ś c ic ie l w  in n y c h  u b i -  

n ie k o n ie c z n y c h , a  g r o s z z a o s z c z ę d z o n y n ie c h a j | d z ie n n ie , n ie r a z  o d  r a n a  d o r a n a ."  ' 

p r z e z n a c z y  n a  r u c h  p r z e c iw a lk o h o lo w y  k ie r o w a - D o  n a jn o w s z y c h  p lo te c z e k  m ie -j8 k i c h  n a le ż y  

S k łn H n in P  A h g f v n f in c k a  w  P o z n a n iu ^ ’ p o w o ła n ie  d o  p r z y m u s o w e j s t r ą ż y  p o ż a r n e j , c a -  
S k ła d a ic ę  A b y k ą  w z  a . je j  g r O m a d y  m ę ż c z y z n  w s z y s tk ic h  s ta n ó w , j a k o

- - - - -  .  — —  ■ p o m o c  d la  o c h o tn ic z e j s t ra ż y . P o w o ła n i d o  o d ­
r ó ż n ia m y  w y w c z a s y  p r z y m u s o w e , k o n t ra k to w e d z ia łu  r a to w n ic z e g o , u w ła s z c z a ją b o h a te r s tw o  

i s a m o w o ln e , a  t e  o s ta tn ie  s ta ły  s ię  u  n a s t a k p o w o ła n y c h  d o  o d d z ia łu  w a r to w n ic z e g o , p o s ą d z a -  

p o w s z e c h n y m i , ż e  b o d a j ż a d n a  in n a  m ie js c o w o ś ć ją c  s ię  w z a j e m n ie  o  p r z y le p ia n iu  d o  r ą k  p r z e d -  

w  w ie lk ie j R z p li te j n ie  m a p o d o b ie ń s tw a z  n a - m io tó w  z p ło n ą c e j b u d y w y r a to w a n y c h  i p o d  

s z e m  s to łe c z n e m  m ia s f e m p o w ia to w e m . Z y c ie w a r to w a n ie o d d a n y c h . P o w o ła n i d o o d d z ia łu  

w ] s a m o w o ln y m  w y w c z a s ie  c e c h u je s z c z e g ó ln ie w o d n e g o  n a to m ia s t b o h a te r o w ie n ie c h c ą u s tą -  

t ę  c z ę ś ć  m ie s z k a ń c ó w  g r o d u  z  n a d  t r z e c h  j e z io r , p jg  o b u  p o p r z e d n io  w y m ie n io n y m  o d d z ia ło m , a  

k tó r z y  s z u k a ją c  p r a c y n a ta r c z y w ie n ig d y j e j ty m  m n ie j o d d z ia ło w i s ik a w k o w e m u , k tó r e g o  to  

z n a le ź ć  n ie  m o g ą .- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - s u c h e  s ik w y p o d c z a s p o ż a r u b e z  w o d y  n a  n io

W  z a p ę d z ie s z u k a n ia  p r a c y p o p r z e z s z e r z s i Q n i e z d a d z ą . Z d a n ia  s ą r ó ż n e , a  r z e c z  c a łą

b u te lk ę  W o jc ie c h a , a  o n a p r a w ie  t a k  s a m o  w y - n y c h c h ło p ó w ?  —  t a m  g d z ie p a n i M . ś p ie w a  

g lą d a ła j a k m o ja . P a n ie k u p ie c  —  p o w ia d a m j t a ń c z y . G d z ie u b o le w a ją  i p ła c z ą n a r z e c z o n e  

—  c o ś c ie n a m  tu  d a l i? A  o n  z a c z ą ł s ię  k ła m - i ż o n y ?  —  W  z a c is z u d o m o w e m , w z a k ą tk u  

k o w a ć  i p o w ie d z ia ł , z e to n ie j e g o  w in a  j e n o p r a w d z iw e g o s z c z ę ś c ia , p r z y  o p u s z c z o n y c h  d z ie -  
p o n o ć  t e g o , c o m u  t a k ie z a p a s k u d z o n e  z w ie - c ia c h . W s z ę d z ie p e łn o p a n i M . N ie je d e n  k r a -  

r z c h u  b u te lk i p o s ta w i . W te d y j a s o b ie  p o m y - w ie c , s z y ją c t r a f ia ig łą  w  j e j o c z y . N ie je d e n  

ś la le m , z  z e w n ą t r z  j a k  z e w n ą tr z , a le  j a k  t a m ś lu s a r z , w ie r c ą c d z iu r ę  w  ż e la z ie , m a p r z e w i-  
w e w n ą tr z w y g lą d a ć m o ż e  ? i o d ę c h c ia ło  m i s ię d z e n ie , ż e  ś w id r u je  j e j o c z y . N ie je d e n  b iu r a l i-  

p iw a  ju ż  n a  z a w s z e .  s ta , p is z ą c  w  k s ię d z e z e r a , m a lu je j e j o c z y , a

P o  p r z e c z y ta n iu  g a z e ty w  d o m u p r z y s z ło n ie je d e n  h a n d lo w ie c , w y jm u ją c  ś le d z ie  z  b e c z k i ,  

m i  n a  m y ś l z e p s u c ie  p e w n e g o  o d ła m u  n a s z e j im lo - w id z i w  n ie j tu z in y  ó c z p a n i M .

d z ie ż y  s z k o ln e j . B o  o to  w id z ic ie , w  u b ie g łą  n ie - N a w e t n ie k tó re n a s z e n ie w ia s ty z a c z ę ły  

d z ie lę  d o  g o s p o s i p . K ie łb o w ie ż o w e j n a d  s z o s ą w e d le  j e j m a lo w a ć s o b ie s w o ją s k ó r ę  w  o k o ło  

n ie lu b s k ą  p r z y b y ły  d w ie  1 2  1 3  l e tn ie  d z ie w c z y n - ó c z  i c h c ia ły b y  m ie ć t a k ie  s a m e  d z iu r k i  w  n o s ie ,  

k i i z a ż ą d a ły  4  l i t r y  m le k a , k ła d ą c  n a  s tó ł p ie - W s z ę d z ie p e łn o k a b a r e tu , w  d o m u , p r z y  

n ią d z e . G d y p o n a la n iu  m le k a  i z a le d w ie p o p r a c y , n a u l ic y  i p o d c z a s t a r g u . K ie d y m  b y ł  
o d d a le n iu  s ię d z ie w c z y n e k g o s p o s ia  c h c ia la  z e - | j e s z c z e  m ło d y , to  m ia łe m  c z ę s to l e p s z y  k a b a r e t  

b r a ć z e s to łu p ie n ią d z e , to ty c h  n ie  b y ło , b o  I w te d y , g d y  m o ja h o ż a M a łg o r z a ta  p o  d r a b in ie  

z g in ę ły  z  t e m i d w ie m a . C z y je t e „ z ło te c ó r u - n a  s tó g  s ło m y  s ię  g r a m o li ła .

c h n y “ b y ły , n ie w ia d o m o d o tą d , w ie  s ię  j e n o A n o ć , p e w n ie  n a  d z iś  d o s y ć , b o  p r z e d  p ie r -  

ty lo , ż e b y ły  to  p o c ie c h y  b a r d z o k ie p s k ic h  r o - w s z y m  t r z a  m ie ć  t r o c h a o d p o c z y n k u , b y m ie ć  

d z ic ó w . A  t a k ic h  i p o d o b n y c h n ic p o n ió w  j e s t p o te m  s i łę  n a  n ie s ie n ie r e n ty , k tó r ą  p o c z ta  c z le -  

j e s z c z e  w ię c e j, w z ią w s z y  p o d u w a g ę  o k r a d a n ie k o w i s ta r e m u  w y p ła c i. D o  W a s o d z y w a m  s ię  

w s p ó lu c z n i w  s z k o le z r y s ik ó w , o łó w k ó w , g u - w  ty m  m ie s ią c u  - p o  r a z  o s ta tn i , a b y ś c ie  w s z y s c y  

m e k , o b s a d e k  i t . p . p r z e d m io tó w .  j a k  j e d n a  k u p a a g i to w a l i z a  n a s z y m  „ G lo s e m “

P o te m  z a c z ą łe m  r o z m y ś l iw a ć , j a k  to  n ie m a l p ó k i j e s z c z e c z a s . P r z y s p a r z ta d u ż o n o w y c h  

c a łe W ą b r z e ź n o ż y je , m y ś l i , ś p ie w a , g w iż d ż e  i a b o n e n tó w  p a n u  R e d a k to ro w i, a  j a  z a to u r z ą -  

t a ń c z y  p o d  z n a k ie m  p a n i  M . M u s z ę  j e s z c z e  d o d a ć : d z ę  z  m o ją  s ta rą  d la  W a s  t a k i k a b a re t , j a k ie g o  

i p lą c z e . B o  g d z ie  j e s t w ie c z o r e m  lu b  w  n o c y d o tą d  c a ły  ś w ia t n ie  w id z ia ł .
c z ę ś ć n a s z e j m ło d z ie ż y  ? —  t a m  g d z ie p a n i M . I Ż y j ta  z  P a n e m  B o g ie m  i  d o  w id z e n ia  w  p r z y s z łą

p o d s k a k u je . G d z ie j e s t p e w n a c z ę ś c o b a b io -  J  s o b o tę ! W a s z  p r z y ja c ie l M a  t e  u s e .
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K aw iarn ia iR estau rac jaS trze ifilea ;  X
rozsądzić będzie m ożna  należycie  dop iero w  chw i­
li pożaru , na 48 godzin przed tem w  strażn icy  
zam ów ionego . W tedy to , a n ie w cześn ie j usły ­
szeć będziem y m ogli pochw ały gap iów  d la bo ­
hatersk ich oddzia łow ców , z k tó rych najliczn ie j­
sze i najg ło śn iejsze będą zepew ne pochw ały : 
„G órą sikw y . K  o  bp  w  r  o  t

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno dn ia 30-go styczn ia 1925 r.

Kalend ar syk, p ią tek 30 styczn ia M artyny P -, S ab iny  
sobo ta 31 styczn ia P io tra N olasko M . 
n iedziela 1 lu tego Ignacego , 
pon iedzia łek 2 lu tego N . M . P . G r.

—  O sta tn i num er „G łosu W ąbrzesk iego*  
o trzym ujec ie S zan . C zy teln icy w tym  m iesiącu . 
K to do tąd jeszcze n ie zap isa ł, n iechaj to na ­
tychm iast uczyn i, n ie ty lko sam , lecz zachęci 
sw o ich znajom ych  i krew nych do zap isan ia  
sob ie na m iesiąc lu ty naszego p ism a. Ż adnego  
dom u w  naszym  pow iecie  n iechaj n ie będzie bez  
„G łosu W ąbrzesk iego* .

—  W  sp raw ozdan iu z posiedzen ia W alne  
go zeb ran ia „S oko ła* zam ieszczonego w  osta tn im  
num erze naszego p ism a zasz ła pew na  n iedok ła­
dność, k tó rą prostu jem y n in ie jszem  w  tym  k ie ­
runku , że n ie by ło żadnej w ycieczk i przeciw ko  
prasie , bow iem  znam y prezesa „S oko ła* druha  
F ranc . C zerw ińskiego z w ypróbow anego tak tu  
i dodatn ie j pracy na po lu  spo łeczno -narod ow em .

—  Z w racam y uw agę na og łoszen ie p . F r. 
S zym ańsk iego , k tó ry w  sw ym ho te lu  pod „B ia­
łym  O rłem * o tw iera in teres delika tesów , oraz  
sk ład bu te lkow ej sp rzedaży w in i cygar. O  
prócz tego prow adzić będzie p . S zym ańsk i han ­
del tow arów ko lonia lnych . S podziew am y się , 
że S zan . P ub liczność poprze to now e przedsię ­
b io rstw o , gdyż w łaśc icie l tegoż znany z uczci­
w ości i rze te lnośc i pragn ie sw o ich  odb io rców  sko ­
rą obsługą zadow olić . O tw arc ie nastąp i w po  
n iedzia łek .

—  S ąd poko ju w W ąbrzeźn ie na posie­
dzen iu  w  dn iu 29 . I. 25 . odby tem przy udzia le  
P rzew odn iczącego : S ędz. prok . C hrzanow sk ie­
go , ław n ików : M anikow sk iego , P io to rsk iego . 
czlonk . prok . burm istrza S zw arza , sek re tarza  
re j: W arszew sk iego skazał:

S trzyżew sk iego M iko ła ja z C hełm ży za kra ­
dzież na 15 zł. grzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc ią ­
galnośc i za każde 5 zł., 1 dzień w ięzien ia .

Jankow sk iego A lo jzego z K r. N ow ej  w si za  
zn iew agę na 100 zł. grzyw ny , a w  raz ie je j 
n ieściągalnośc i za każde 6 zł. 1 dzień w ięzien ia , 
oraz na jedno razow e og łoszen ie teno ru  w yroku  
w  „G łosie W ąbrzesk im .4 *

H elenę K ulp ińską z W ąbrzeźna  u l. C hełm iń ­
ska 27 za kradzież na 50 zł. grzyw ny , a w  ra ­
zie je j n ieśc iągalnośc i za każde 5 zł. 1 dzień  
w ięzien ia.

L eokad ię K ulp ińską  z W ąbrzeźna u l. C heł­
m ińska 27 . za paserstw o  na 1-jeden m iesiąc  w ię­
zien ia .

S tahnk iego A ugusta ż  Ł opatek  za  zgo rszenie  
pub liczne na 5 zł. grzyw ny lab 1 tydzień are ­
sz tu . ,

B orto  w sk iego  R om ana  z  K siążek  za w yszynk  
alkoho lu na 30 zł. grzyw ny , a w raz ie je j n ie ­
śc iągalnośc i licząc za każde 5 zł. dzień aresz tu .

M arjannę P rusakow ską z N ieżyw ięcia p . 
B rodn ica za oszustw o na 5 zł. grzyw ny , lub 1  
dzień w ięzien ia.

B ogdańsk iego S tan isław a z C zapel p . W ą  
brzeżno za kradzież  na 1-jeden  m iesiąc w ięzien ia 

K ie 1  bon ia S ebastjana  z W itkow a p . T oruń  
za kradzież na 2 m iesiące w ięzien ia .

G ogo lin W eron ikę z W ąbrzeźna za kradzież  
na 1 dzień w ięzien ia .

S ław ińsk iego K arola i  C zerw ińsk iego Ł ucja ­
na z W ąbrzeźna , za kradzież na naganę .

M atuszew sk iego F ranciszka  i M atuszew sk ie ­
go S tan isław a za kradzież po lną na naganę .

—  K ró l. N ow aw ieś, dn ia 25 . I. 1925 r. W  
n iedzie lę , po po łudn iu , dn ia 25 styczn ia b . r. o  
godzin ie 4  te j odby ło się w alne zeb ran ie kó łka  
śp iew ack iego „H arm on ja* z K ró l. N ow ejw si. Z e ­
bran ie zagaił prezes pan nauczycie l N eum ann  
pochw alen iem  B oga i życzeniem  : „D osiego R o ­
ku* . W spom nia ł on kró tko obecnym , iż rozpo ­
czynam y w ażny rok —  jub ileuszow y . P rzy o- 
becności 27 członków , przystąp iono  do następu ­
jącego porządku dziennego :

1 . Z agajen ie , 2 . O dczy t pro tokó łu  zw ykłego ,  
3 . S praw ozdan ie skarbn ika , 4 . S praw ozdan ie se ­
kre tark i, 5 . C zynność skarbn ika , 6 . W ybór no ­
w ego zarządu , 7 . W olne g losy , 8 . zakończen ie .

P ro toko ł z osta tn iego zeb ran ia i sp raw ozda ­
n ie roczne zeb ran i przy ję li. Z e sp raw ozdania  
skarbn ika w ynik ło , że dochodu w  kasie by ło : 
35 ,67 zł., a rozchodu : 28 ,21 zł. P o u iszczen iu  
fo rm alności sk ładek , kasa liczy ła*7 ,46 zł. Z a ­
rząd z m ałem i zm ianam i zosta ł ten sam  ; jedno ­
g łośn ie w ybrano jako prezesa p . J. N eum anna, 
nauczyciela z K ró l. N ow ejw si, zastępcą p . 
S zczerb ickiego , dyrygen tem  p . M arch lew icza  na ­
uczycie la z U ciąża , sek re tarką p . A rszyńskę , na ­
uczycie lkę z K ró l. N ow ejw si, skarbn ik iem  został 
p . K ucina , ław n ikam i: p . C zajka i p . Jaw orska . 
W  sk ład sądu honorow ego w eszli: pp . D yga-  
szew icz i T opo lew sk i. Jako referen ta prasy  
obrano p . P orscha , nauczycie la z W ieldządza .

W  w olnych  g łosach  proponow ano  urządzić  oko ­
ło 15-tego lu tego -zabaw ę  z  w łasną  m uzyką, celem  
pokrycia kosztów Z abaw ę będą poprzedzały  
ćw iczen ia 2 razy tygodn iow o . P an dyrygen t  
proponow ał w m iarę czasu w olnego ćw iczyć  
prócz zw yk łych p ieśn i najm n ie j jedną m szę ża ­
łobną , na co zeb ran i się zgodzili. I tym  razem  
zap isa ło się k ilku now ych członków . O dśp iew a ­
n iem  p ieśn i : „K to się w  op iekę* zam kn ię to ze ­
bran ie. U czestn ik .

—  K ow alew o . (P ożar). W  pon iedzia łek  dn ia  
19 bm . m iędzy godz. 10  tą , a 11  tą w ybuch ł po ­
żar u gospodarza p . S arnow sk iego w B orku  
(oko ło 4 km . od m iasta K ow alew a). Z jak iego  
pow odu pożar pow stał, n ie m ożna by ło do tąd  
stw ierdzić , jednakow oż w  podejrzen iu jest, że  
pożar spow odow ał jak iś zb rodn iarz-podpalacz . 
N adm ien ić należy , iż nadzw yczajn ie pop isa ła  się  
w  ra tow an iu O cho tn icza S traż P ożarna „K ow a­
lew o* , pon iew aż w cale n ie zauw aży ła  pożaru ! (I). 
N a m iejsce w ypadku przyby ły 2 sikaw k i i to z  
sąsiedn ich w iosek , lecz na n ieszczęśc ie ob ie si­
kaw ki by ły popsute  (!). W ięc nadb ieg li ludzie  
rozpoczęli akcję ra tunkow ą „gaszen iem czapka ­
m i* , lecz to n ie odn iosło żadnego sku tku ! 2 si­
kaw ki sta ły przy pożarze bezczynn ie , a trzec ie j 
by ło praw dopodobn ie „za daleko*  (!). L ecz cie­
kaw a rzecz , gdzie  by li posterunkow i  P o l. P aństw ,  
podczas pełn ien ia służby nocnej, k iedy w inn i 
zaalarm ow ać straż? — - O sta tn jm  się przec ież  n ie  
paliło „pod nogam i* , w ięc skąd m ogą w iedzieć , 
że u  kogoś innego się pali. —  T ak , tak ładne  to  
porządk i! —  I tak do szczę tu sp łonęła stodo ła i 
ch lew y w raz z trzodą ch lew ną. Jakby cudem  
ocalał ty lko dom  m ieszkalny .

— - W  n iedzielę , dn . 1 lu tego br. urządza  tu t. 
K ółko Ś p iew ack ie „Ś w . C ecy lja* zabaw ę, po łą ­
czoną z przedstaw ien iem  am ato rsk iem . O degra­
ne będzie : „C ygan ie* 4 , arty styczno -u tw orna  sz tu ­
ka w  5 odsłonach . S ztukę tę przew ażn ie w  
w iększych teatrach  m iejsk ich odgryw ano przez  
zaw odow ych  arty stów . W  w ielu  m iejscow ościach  
pow tarzano sz tukę tę na życzen ie pub licznośc i.  
T o też spodziew ać się należy , że S zan . O byw a ­
te ls tw o m iasta , jakoteż oko licy posp ieszy na  
w yżej w spom nianą zabaw ę, by zobaczyć p iękną  
sz tukę , a przez sw ó j udział poprze K ółko Ś p ię  
w ack ie „Ś w . C ecy lja* , gdyż jest to jedyne  kó łko  
śp iew ack ie is tn ie jące w  K ow alew ie  ! —  L . M .

fsasó

R U C H  T O W A R Z Y ST W .
— Kowalewo. W alne zeb ran ie Z iiz lu Inw  li !ów  

W ojennych odhęck ie się w  n iedzie lę ,  dn ia 1 .1 tego  br. o gedz  
1 w po i. w  s< li p . Z ielke . ‘N a ponądku dziennym w y  aó r 
now ego Z arodu . Z naw odu bardzo ? i!n> ch sp raw  przybę  
dzie pre es Z anądu W ojew ód^k ejo . W obic trg  i przybycie  
w szystk ich c boków  jest kon iec

U prasza się przyn ieść z sobą  bg ity jrrc je . Z arząd
— Wąbrzeźno, T ute jsze K ółko R M . poda  jo n in iejszem  

do w iadom ości w szystk im  pp . ro ln ikom  oko licy W ąbrzeźna , iż  
sp row adziło na w łasność dużą  i b . treśc iw ą  b ib ljo tekęro ln iczą , 
zatem  k to chce korzystać z te j b ib ljo tek i n iech przybędzie na  
W alne Z ebran ie dn ia 1 lu tego

— Wąbrzeźno. W alne zeb ran ie K ółka R oi. odbędzie  
się 1 lu tego o godz. 4  popo ł. na k^óre zap rasza się w azystk loh  
ro ln ików  oko licy W ąbrzeźna pon iew aż odbędzie się b . pou ­
czający w ykład ref. i P . 1 . R . Z arząd .

— Wąbrzeźno. W alne  zeb ran ie T ow . L udow ego od ­
będzie się w  n iedzie lę ; dn ia 1 lu tego  po n ieszporach w w ika- 
ry jce . N a porządku dziennym ; S praw ozdan ie starego zarzą­
du oraz w ybór now ego zarządo , przy ję te  now ych ustaw T o ­
w arzystw a oraz kssy pogrzebow ej. O  liczny  udzia ł prosi

Z arząd
P osiedzenie zarządow e odbędzie się o godz. 2 i pb lpop . 

w  w ikary jce

D ruk iem  i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego" w W ąs  
brzeźn ie- — R edak to r odpow iedzia lny B - S zczu lcą  
w W ąbrzeźn ie .

Przyleciało

6 źrebaków
któremożnaode. 

brać za zwróce­

niem kosztów 

u Tessmera 
w Jarantowleaeh.

K to po trzebu je  

stancji 
m oże  dostać  takow ą  

naul. Kopernika 

nr. 7. fl piętro

Kowala- 
maszynistą 

potrzebnie 

od 1 kw ietn ia
M ajętność  

N iedźw iedź  
p . W ąbrzeźno .

W niegzielę, I Sutego br. 

od 4 — 7-m ej i od 8 — 12-te j.

M e iitili
I o* nagrody.

i____ u____ ■

F ała t b ie li. U tah
ho te l „D w ór W ąbrzesk i/* , 

w iaść .: Jan  K aczyńsk i, te l. 1 .

W niedziel i poniedzialk
gg dn ia Igo i 2  go lu tego  b . r. J
S I (w  św ię to M . B . G rom u  .) 

z film em  p . t.

Wszystko i
I za pieniądze

T rag ifarsa  w  6 ak tach  
®  — -yp 1 "“ 'g i

S!

Czesław Makowski

Od 1 lutego br. zmiana programu — w^P artystów.

ffoncepl artystyczny punKŁ o godz. 8 wlecz. — Wstąp wolny.

llindil.ptiśj 
z pensją^ zaraz 

lub później do i^ua^cia 
Z gl. w  eksp . «Q l.W ąbrz .»

u

od  4  do 6  poko i 
natychm iast 

do  w ydzierżaw ien ia  
Zgł. do Ołosia Wąbw. 

pad A, Z.

C Z T E R Y T A W IE D W 1

S przedaż rek lam o  vą nrgądłgmy 

od 31 stycznia do 4 lutego 1925 r.

P o lecam y po znaczn ie zn ifonych cenach

• nasz O B FIC IE  Z A O P A T R Z O N Y

Sfcfed ilelihfesóB i top, fcałcnjalnicfc
Wielki wybór w konserwach kra jow ych i zag ra ­
n icznych  na  k tó re udzie la  się w yjątkow ego rabatu  12°/o .

G rzegorc^K i JC ubas^w ^i, W ąbrzeźno , R ynek 14 .



Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, iż z dniem 2 LUTEGO 1925 r. OTWIERAM ZNOWU MOJKJIHGFEDCBA

O * S p e c ja ln y in te r e s d e lik a te só w DCBA 
i sk ła d  b u te lk o w e j sp r z e d a ż y  w in  i w ó d e k .

Spodziewam się, że Sz. Publiczność, znając m ój skład delikatesów itp. w RYNKU 22, które przez

10 lat prowadziłem , poprze m e przedsiębiorstwo, gdyż m ojem zadaniem jest: „W ielki obrót —  m ały zysk !“

I* ♦ * * *

'»

Staraniem mojew jest przez rzetelną i sKorą obsługę i dostarczenie towarów dobrych — a tanieli Szan, jClijeDtelę pod Każdym wzglądem zadowolić.

Z poważaniem

F r a n c isz e k S z y m a ń sk i - W ą b r z e ź n o  
w ła S e : h o te lu  p o d  „ B IA Ł Y M  O R Ł E M ' i sk ła d u  d e lik a te só w ,

----------- - ---- ------Ceny umiarkowane podamy w ogłoszeniu w poniedziałek, dnia 2 lutego.

Za nadesłane życzenia z 
kazji naszego ślubu składamy

serdeczne

podziękowanie
ti A. Dąbrowski z żoną.❖  I______________

Walne zebranie
Spółki W odnej banału ,,Siino“  

odbędzie się w czwartek, dnia 5-go 
lutego br. o godz. 10 tej przed poł. w  
lokalu p. Szulczewskiego  w  Łopatkach 

porządek obrad:
1 . P r z e d ło ż e n ie r a c h u n k ó w  z a  r o k  1 9 2 4  
2 . ;  U d z ie le n ie z a r z ą d o w i a b so lu to r iu m
3 . P r r e d ło ż e n ie s ta tu tu  z n ie s iee k ie g o  n a  

ję z y k  p o lsk i
4 . W o ln e g lo sy b e z u c h w a l

Przezoloiczicy C. Efcojacli.

I
 P ia n in a F o r te p ia n y

B e ch s te lo , B Itith n e r ,F e u r i« h ,  S te in w a y  
i  S o n s, N e in d o r f, Z im m e r m a n n ,  H U p fe r  

fisharmonie
S la n b o rg  H o  f i?  e r g ,

Pianina
własnej fabrykacji nabyć m ożna najkorzystniej 
i na dłuższe r a ty  w  fabryce i hurtowni pianin

B . S o m m e r fe ld
Tel. 883. B y d g o ssem  Śniadeckich 56.
Tel. 229. G r u d c ią d z  Groblowa 4.

W szelkie r e p e ra c je  i s tr o je n ia forte­
pianów, pianina i harm onjum wykonuje się 
pod gwarancją.

„A  S  A  N“ dział* jak e’once na bieląwi i jest 
pod gwarancją nieizkcdliwy. Żądajcie wszyscy 1

W y r ó b  C h e m . F a b r y k i „ E R G A S T A “  C . N a g ó r sk i 
S ta r o g a r d -P o m o r z e .

R 3

„’Liźnie ziółkłej i splam ionej kawą, krwią, winem, czekoladą, owocami, 

em itd. zrleca się dodać podczas gotowania Saponem 2— 3 torebką

B a c z n o ść !  R z e ź n ie ; !
Tani zahup flaków

Wiankowe 30 m. . . . pęczek zł. 1.60
Środkowe 10 „ .... „ „ 4.50
Wieprzowe ICO. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  » 10 —
Otlągi ca 100 „ ... ., „ 13.—

p ie r w sz o r z ę d n y to w a r
Najmniejwsze zamówienia odwrotnie uskutecz­
niamy. Większe ilości i dla cechów znacz­

nie taniej.
C E N T R A L A  P R Z E M . R Z E Ż N IC K IE G O

Tow. Akc»
P o z n a ń (R z e ź n ia  M ie jsk a )

Największe przedsię. tego rodzaju w Polsce 
Tel. 1350. Adres telegr. Bank rzeźuicki.

3

Tablice gm inne, ta­
blice na wozy, go­
dła i napisy  intere- 
sowe, rysunki na 
m aterje do hafto  
wania, m onogram y 

r o b i

8. Stanczewski 
m istrz m a la r sk i  

W ąbrzeźno
W o ln o g c i 4 7  a .

M ły n  P a r o w y
W ilh e lm  P o e h lh e  i  S k a .

Kowalewo ■Pomone
T e le fo n  3 3 .  T e le fo n .

jest

c a łk o w ic ie w  r u c h u
i prayimuje katdą ilość 

p sz e n ic y , ż y ta i ję c z m ie n ia  
eelom natychmiastowej zmiany na 

pierwsionędną 

m ą k ę , o sp ę , k a sz ę i k r u p k ę .

w a r to  n a b y ć !
n a  p r ó b ę

największe, z największą ilością ilustracyj 
i najtańsze pism o m iesięczne.

Ostatni zeszyt zł. 1,50  nade­
słać  przekazem  (nie 

w liście) do:

„Świat i Prawda" - G r u d z ią d z

Za pobraniem  
pocztowem  nie wy­

syłam y. Każdy  zeszyt wart 
4  ił., kosztuje  zaś tylko  zł. 1,50. Każ- 

dy zeszyt jest dla siebie odrębną całoś­
cią, niby  wielka ilustr. książka powieść, naukowa. 

W a r to n a b y ć !

1*1 
$ 
%

$ 
%
I

ł
I

__________________________

Pomorskie Stowar^szenie Rolnicio - Mlove
S p ó łd z ie ln ia  z  o g r . o d p , w  T o r u n iu

F ilia  w  W ą b r z eź n ieAdres tel.: Pomorskarola TELEFON 173.

Polecamy na bardzo dogodnych warunkach kredytowych, nawozy sztuczne pochodzenia krajowego i zagranicz.

S ó l p o ta so w ą  k a lu sk ą  
K a in it Stebnicki i Kałuski 

A z o tn ia k
W a p n o  n a w o z o w e

oraz

Zakup i Sprzedaż

S u p e r fo s fa t  m in e r a ln y

S ila r ez a n  a m o n u

T o m a sy n ę

wszelkich ziemiopłodów, maszyn rolniczych 
i ARTYKUŁÓW ZELAZNO-BUOOWLANYCH.
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